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Dnia 9 (21) Maja 1867 roku.

g. 3 m. 59 
7 „ 54 Jutro, Stej Julji Panny M.

— Najjaśniejszy Pan, dnia 24go Marca, Najwyżej 
raczył zezwolić na mianowanie zostającego przy 
Ministerstwie spraw wewnętrznych Radcy Kolegjal- 
nego Muchanowa, zawiadującym sprawami Ducho- 
wnemi wyznań zagranicznych w Królestwie Polskiem.

(Dz: War:).
— Jour: de St. Petersb: pisze pod datą 4 (16) 

Maja: Dziś około godziny 12'/2, salwy z dział ozwa- 
ły się w stolicy—'i wnet rozeszła się pomiędzy pu­
blicznością wiadomość o szczgśliwem wydarzeniu, 
które one zwiastowały. Nie otrzymaliśmy jeszcze 
notyfikacji urzędowej o tym fakcie, lecz chcemy za- 
dosyć uczynić niecierpliwości, z jaką publiczność 
oczekuje na potwierdzenie pogłoski, która obiegała 
już od niejakiego czasu. Związek małżeński N. K ró­
la Hellenów, Jerzego Igo, z Jej Cesarską Wysoko­
ścią Wielką Xiężniczką Olgą Konstantynówną, zo­
stał zadecydowany; zaręczyny miały miejsce dziś, 
4 (16) Maja. Oby BÓG raczył wysłuchać modły, 
jakie zanoszone będą do Niego, ażeby zesłał swe 
błogosławieństwo na związek, który będzie tak do­
brany, i który Grecja i Rosja powitają z radością.

(Dz: War:).
— W rozkazie Ober Policmajstra do policji wyko­

nawczej wydanym, zamieszczono: Znajdując obecnie 
możebnem wprowadzić niektóre zmiany co do udzie­
lania mieszkańcom biletów na przejście za rogatki i 
na cmentarze za pogrzebami, polecono Policmajstrom 
i Komisarzom cyrkułowym, co następuje: 1) Bilety 
na przejście za rogatki, udzielane dotąd z terminem 
jednomiesięcznym, wydawać odtąd na dwa miesiące, 
z zachowaniem zwykłych formalności; 2) Poświad­
czeń przez Policmajstrów dla przepuszczania za po­
grzebami oznaczonej liczby osób, zaniechać i nadal 
dozwalać przejścia przez rogatki bez przeszkody, 
wszystkim osobom towarzyszącym pogrzebowi. (G. P.)

— Rozkazem O b  e r -Policmajstra do policji wyko­
nawczej wydanym , polecono Komisarzom cyrkułowym 
ułożyć listy dzieci kwalifikujących się do zaszczepie­
nia im ospy ochronnej, dla przesłania takowych do 
Urzędu Lekarskiego. (G. P-) _____

— Droga Żelazna Warszawsko-Wiedeńska i War­
szawsko-Bydgoska, podaje do publicznej wiadomo­
ści, iż na Stacji Warszawa, od dnia dzisiejszego 
sprzedawane będą do Paryża i z powrotem, bilety 
na Wystawę Paryzką za połowi zwykłej opłaty. Za 
biletem kupionym w Warszawie, można każdego 
dnia wyjechać do Berlina; z Berlina zaś pociąg nad­
zwyczajny, zabierający passażerów na Wystawę, wy­
chodzi w każden Piątek, z Paryża w każdą Środę. 
Bilety na te pociągi z terminem czterdziesto pięcio­
dniowym, nabyć można w Kassle Stacji Warszawa, 
gdzie bliższe w tym względzie wiadomości udzie­
lane będą. (Dz: War:).

— „Warsz. Dniew.“ z dnia 5go (ligo) Maja pisze: 
„Nasi goście przybyli do Warszawy, tak jak zawiado­
miliśmy naprzód — około godziny 12ej w nocy (wczo­
raj). Tłum Rossjan 30—40 osób, pomiędzy któremi 
były i damy, powitał przybyłych na platformie i pro­
sił ich zaraz, aby udali się do Hotelu Europejskiego, 
gdzie na gości czekała przekąska i herbata. Wszyscy 
Rossjanie pytali się: gdzie Palacki? gdzie Rygier? — 
lecz nie przyjechali jeszcze oni. Powiadają: przybę­
dą osobno, dziś, ponieważ w dniu wyjazdu swoich 
z Pragi, obydwaj znajdowali się w Paryżu i nie mogli 
połączyć się z wszystkimi. Wszystkich naszych go­
ści jest 62; z nich najwięcej Czechów; lecz są także 
Chorwaci, Serbi i Galicjanie. Przyjechałoby ich bez 
porównania więcej, gdyby nie spotkano pewnych 
przeszkód  W hotelu Europejskim przy history­
cznym stole, w historycznej sali. trwała dosyć długo 
(prawie do godziny drugiej) ożywiona kolacja. Nie 
podlegało najmniejszej wątpliwości, że wszystko to 
są Sławianie. Sławiański typ twarzy, mówił sam za 
siebie przekonywająco. Dostrzegliśmy, że herbata 
była najbardziej na dobie. Żądano jej więcej niż cze­
gokolwiek innego. Ubranie naszych gości było dość 
różnorodne, lecz wszystko po podróżnemu, czamarki, 
paltoty, surduty... czamarek zdawało się najwięcej. 
Nie można powiedzieć, aby mowa tej Sławiańskiej 
masy była zupełnie zrozumiała dla częstujących, je ­
dnakże rozmowa szła nie źle. Przejście do ogólnie 
zrozumiałego języka było nie trudne... lecz przez ca­
ły czas ani jeden wyraz nie był powiedziany w języka 
ogólno zrozumiałym. Słyszeliśmy od niektórych 
przybyłych, że na granicy był obiad, przy czem E r- 
beu miał krótką mowę, którą podamy następnie czy­
telnikom. Był wniesiony toast za zdrowie Najja­
śniejszego Pana?;’ potem odpowiadali nasi deputaci. 
W Częstochowie była przekąska z muzyką. Miejsco­
we Władze pokazywały gościom klasztor Częstochow­
ski; Duchowieństwo klasztorne wyszło na spotkanie 
z obrazami. Dziś (wczoraj) przed obiadem, gościom 
pokazywano miasto, poczynając od zwiedzenia świą­
tyń: Katedry Prawosławnej, Kościoła Sgo Jana, — a 
skończywszy na Łazienkach. (D. W.)

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lejtnant Ba­
ron von Si(akelberg, i Rz: Radca Stanu Brun, z Pe­
tersburga; Jenerał-Lejtuanci: Orłów, pochodny atta- 
mau wojsk kozackich, i Krasnokutski, z Włocławska; 
wyjechali: Jenerał-Lejtnant Żukowski, komendant 
twierdzy Nowogeorgiewskiej, do tejże twierdzy; Jene­
ra ł Major Czernicki, nalinję drogi żelaznej W.-Wied:; 
Rzecz: Radca Stanu Łącki, do Lublina; Wdowa po Rz: 
Radcy Tajnym von der Osten-Saken, do Wiednia.

— WT dniu jutrzejszym, o godzinie l i te j  z rana, 
odbędzie się Msza żałobna, za duszę ś. p. Juljana Wy­
sockiego, b. Urzędnika Magistratu m. Warszawy w Ko-
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ściele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, 
na którą pozostała Wdowa, Familję i Przyjaciół za­
prasza. (6,865.)

— W dniu 14tym Maja, po długiej i ciężkiej sła­
bości, zakończyła życie w m. Zakroczymiu, Joanna 
z Paulów Łaska. Stroskany Mąż z trojgiem dro­
bnych dzieci, oraz Krewni i Przyjaciele, którzy zdo­
łali zdążyć dla oddania ostatniej posługi, złożyli z na­
leżną czcią przymiotom zmarłej jej ukochane zwłoki 
na cmentarzu parafjalnym tegoż miasta. Stale za­
mieszkały w Warszawie Brat ś p. Joanny, zaprasza 
Krewnych i Przyjaciół na żałobne Nabożeństwo, za 
spokój jej duszy, w dniu 24tym Maja, t. j. w Piątek,
0 godzinie lOtej z rana, w Kościele parafjalnym Śgo 
Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, odbyć się mające.

(6894.)
— W dniu wczorajszym, po długiej i ciężkiej cho­

robie, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, zakończył 
życie ś. p. Paschalis Lisiecki, Jeometra Komissji R. P.
1 Skarbu, przeżywszy lat 58. Pogrążona w smutku 
Żona, zaprasza Krewnych, Kolegów, Przyjaciół i Zna­
jomych, na żałobne Nabożeństwo w dniu 23 b. m., o 
godz: l i te j  z rana, w Kościele parafjalnym Sgo Anto­
niego przy ulicy Senatorskiej, a następnie na wypro­
wadzenie zwłok z tegoż Kościoła, o godz: 4tej po po­
łudniu, na cmentarz Powązkowski odbyć się mające.

(6,956.)
— Dnia 19go b. m., o godzinie lOej wieczorem, 

po trzy-letniej ciężkiej chorobie, zakończyła życie, 
opatrzon a  ŚŚ. SA K R AM ENTA M I, A dela  z Gosseli- 
nów Stanisławska, Żona Naczelnika Oddziału w Kan- 
celarj i Administracyjnej Królestwa. Pozostały w nieu­
tulonym żalu Mąż z dziewięciorgiem Dzieci, za­
prasza Krewnych i Przyjaciół, na wyprowadzenie 
jej zwłok, w dniu 22^gim b. m., we Środę, o go­
dzinie 6-tej po południu, z Kościoła Parafijalnego 
Sgo A n to n ie g o , przy ulicy Senatorskiej, na cmen­
tarz Powązkowski. (6,935.)

— Michał Stalewshi, Majster Zduński, przeżywszy 
la t 58, po krótkiej lecz ciężkiej słabości, w dniu 
19-tyin b. m. życie zakończył. Pozostały Brat, z a ­
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na expor- 
tację zwłok z dolnego Kościoła Sgo K rzyża , na 
cmentarz Powązkowski, w dniu 22, to jest jutro, 
o godz: 6ej po południu, odbyć się mającą. (6,952.)

— Dziś, o godzinie 6tej!po południu, z Kaplicy 
DZIECIĄTKA JEZUS, nastąpi przeprowadzenie 
zwłok ś. p. Jana Perkowskiego, zmarłego w 78 roku 
życia, na cmentarz Powązkowski. O czem Familję, 
Przyjaciół i Znajomych, zawiadamia się. (6939.)

— D. 18 b. m. przeniosła się do wieczności ś. p. 
Mechtylda Skalska, Siostra Zakonna Zgromadzenia 
Panien Sakramentek Warszawskich, żyła lat 56, a 
z tych 37 przepędziła w murach klasztornych.

— W Petersburgu, zeszłego Czwartku, zakończył 
życie Baron Otton Ungern-Szternberg.

— W dniu 10 Maja r. b., w południe, po całomie- 
sięcznej ciężkiej chorobie, zmarła we wsi Zwierzyńcu 
Powiecie Zamostskim, Anna z Tokarzewskich Toka- 
rzewska, w wieku lat 38, pozostawiwszy w nieutulo­
nym żalu Męża, pięcio-letnią Córeczkę i Rodzinę.

— Donoszą nam z Kalisza o zgonie ś. p. Jadwigi 
Sto/carskiej, lat 12 liczącej, Córki Naczelnika Poczt,

oraz W. z Węgierskich Tarnowskiej, Zony b. Radcy 
Towarzystwa Kredytowego.

— Zdanie Sprawy Towarzystwa Zachęty Sztuk 
Pięknych w Królestwie Polskiem.—Komitet wybrany 
na Ogólnem Zebraniu Towarzystwa Zachęty Sztuk 
Pięknych, w dniu 3 (15) Marca r. z. odbytem, przy­
stąpił w nowym składzie swoim do obioru Vice- 
Prezesa Towarzystwa, w osobie Edwarda Barona Ra- 
stawieckiego, tudzież Kassjera, La który to urząd 
powołany został Członek Alfred Schoupće. Tak po­
stanowiony komitet, który przez cały ciąg ubiegłe­
go roku kierował sprawami Towarzystwa, składa 
dziś sprawozdanie z główniejszych czynności swoich 
i rezultatów rachunkowych, funduszów w jego za­
wiadywaniu będących. Towarzystwo z końcem ro­
ku 1866, liczyło Akcjonarjuszów 1,441, z 1,456 
Akcjami, z tych Członkami Rzeczywistymi było 622 
osób.—Dochody z roku 1866 były następujące: a) Ze 
sprzedaży dowodów składkowych is. 7,057 kop: 50;
b) Ze bilety wejścia na Wystawę rs. 1,818 k. 35;
c) Zaległej składki od Członków rs. 205; d) Zasił­
ku Rządowego rs. 1,200; e) Komissowe ze sprzeda­
ży Obrazów z Wystawy osobom prywatnym rs. 114 
kop: 66; f) Ze sprzedaży reprodukcji rs. 72 k. 30;
g) Ze zwrotu zaliczenia za przesyłki rs. 106 k. 65;
h) Procenta od summ deponowanych rs. 291 k. 71;
i) Remanent z roku 1865 rs. 6,083 kop: 41; razem 
rs. 16,949 kop: 58.—Wydatki: a) Lokal rs. 1,050; 
b) Opał i światło rs. 85 kop: 36; c) Porządki W lo­
kalu rs. 95 kop: 44 '/2; d) Potrzeby kancelarji i wy­
nagrodzenia rs. 400; e) Płaca Kustosza i służby 
rs. 845; f) Stypendjum rs. 75; g) Kupno akcji i pism 
zagranicznych rs. 58 kop: 58; h) Zaliczenia za prze­
syłki rs. 320 k. 62; i) Koszta reprodukcji rs. 1,859 
kop: 88; k) Procent od biletów na Wystawę rs. 109 
kop: 3; 1) Kupno dzieł do rozlosowania rs. 4,550; 
razem rs. 9,448 kop: 91 '/2. Po porównaniu powyż­
szych dochodów z wydatkami pozostało rem anen-" 
tem na rok 1867 rs. 7,500 kop: 66V2. Remanent 
ten oprócz kwoty pozostawionej na pokrycie pierw­
szych wydatków 1867 roku obejmuje następujące 
kwoty: Depozyt prywatny za stypendjum rs. 165, 
10%  procent z lat ubiegłych rs. 580 kop: 63, 
10%  procent ,za rok bieżący r s- 750 kop: 7. Cały 
kapitał zapasowy rs. 828 kop: 3. W miarę zaso­
bów, jakiemi Komitet był w możności rozrządzać 
w roku 1866, zakupiono obrazów do losowania sztuk 
33, za summę rs. 4,550; stosunek losów wygrywa­
jących do liczby Akcjonarjuszów był jak 1 do 43. 
Na reprodukcję w odbiciu litografieznem za rok 1866, 
pomiędzy Akcjonarjuszów rozdaną, wybrany został 
obraz Matejki Wit Stwosz.—Rysunek dzieła tego na 
kamieniu wykonany został przez Artystę Walkie- 
wicza, a odbicie onego poruczonem było zakładowi 
litograficznemu, pod firmą Dzwonkowskiego. W cią­
gu 1866 roku, sprzedano z Wystawy osobom pry, 
watnym obrazów 11- Na Wystawę Przyjęto w cią­
gu tegoż roku dzieł sztuki 154. Kończąc niniejsze 
sprawozdanie, nadmienić należy, iż stosow lie do 
zapowiedzeńia poprzedniem sprawozdaniem objętego,' 
kupno dzieł do losowania dokonanem zostało w 4ch 
kwartalnych terminach, który to środek i dla wy-
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stawców dogodnym się okazał i wpływał istotnie na 
ciągłe ożywienie samejże Wystawy.

— Z powoda nieprzewidzianych okoliczności, do- 
ktoryzacja P- Wrześoiowskiego, nie odbyła się dziś, 
ale odbędzie się jutro, we Środę, o godzinie 12ej
w południe. .

— Pan J- K. Turski napisał nowy poemat, p. t.
Śmierć Bekwarka, lutnisty Zygmunta Augusta*. 

Poemat ten ma być drukowany w „Tygodniku Illu-
Btrowanym*. ,

— Utalentowany tutejszy artysta-malarz, P. Gie­
rym ski wkrótce jak się dowiadujemy, dla kształce­
nia się’w sztuce, wyjeżdża do Monachium.

  Wczoraj w zakładzie r . Mieczkowskiego, zdjg-
tą została fotografia P; Walerego Wysockiego, obecnie 
bawiącego w Warszawie śpiewaka.

— Fotografista Rzewuski w Krakowie wykonał 
w tym czasie fotografie w kilku rolach utalentowa­
nego artysty dramatycznego Teatru Krakowskiego,

Pana ^ ^ f j o f a j s z y m  koncercie P. Olle-Bula, Teatr 
Wielki bvł napełniony. Publiczność serdecznemi^okla- 
skami wynagradzała mistrzowską grę koncertanta, 
któ?v na powszechne żądanie powtórzył utwór swo- 
jej kompozycji Polaeea gen iera , oraz nad program

^ ^ T czoraT w ^ O rp b eu m , przy ulicy Miodowej, da­
wał przedstawienia magiczne znany już tutejszej Pu­
bliczności z Odeonu P. Kahne. Program jego złożo­
ny już to z nowych numerów, już z poprzednio wOdeo- 
nie pokazywanych, budził ciągłe oznaki zadowolenia 
w zebranej Publiczności. Szczególniej godnemi były 
uwagi: chwytanie w rękę kuli wystrzelonej z pisto- 
letu nabitego przez jednego z obecnych, i tylko z ro­
giem obfitości dający się porównać, kapelusz, z któ­
rego P. Kabne dla odróżnienia się od innych magi­
ków oprócz mnóstwa kwiatów i kilku ogromnych 
kul,’ całą poduszkę pierzy wytrząsnął. Śpiąca Gre- 
czynka utrzymująca się w powietrzu w położeniu po­
ziomem i tylko na jednym kiju wsparta, zaprzeczając 
widocznie wszelkim, prawom statyki, każdego zadzi­
wić może. Ponieważ przedstawienia te odbywają się 
codziennie w teatrzyku pod golem niebem, P. Kahne 
więc z nastaniem cieplejszych wieczorów, spodziewać 
się może licznego zawsze zebrania Publiczności.

— W kilku domach prywatnych dał się słyszeć 
młody, pełen zdolności gitaizysta, 9cioletni, W ła­
dysław Rozbicki, zapowiadając, że z czasem wyjść 
może na wirtuoza na tym instrumencie.

  I wczoraj w Odeonie, czyli jak się obecnie na­
zywa Alkazar, na przedstawienie śpiewaków Fran- 
cuzkich zebrało się pewno osób ze 400 przeszło. U lu­
biony komik P. Victor, dwa raay występował i liczne 
odbierał oklaski, podobnież i iuui śpiewacy, o któ­
rych już wczoraj pisaliśmy. . . ,

— Liczba osób pijących wody mineralne j u ż  się
. yiększa. Do dziś np. w Ogrodzie, Saskim, pije też
wody 28 osób. , _ ,

— Dziś na Saskim Placu, od Krak.-Przedm. i na 
Placu Teatralnym, ustawiono namioty płócienne, ce­
lem sprzedaży Wody Sodowej. Takież namioty i 
w innych punktach miasta są stawiane.

— Pierwszy lęg zajęcy zmarniał tego roku w wie­

lu miejscach, gdyż go wielkie wody z przenikliwem 
zaskoczyły powietrzem; natomiast mokra tegoroczna 
wiosna zwabiła w okolice mnóstwo wodnego i błotne­
go ptastwa, a szczególniej zagnieżdża się przy wo­
dach, na niektórych trzęsawiskach, wiele kaczek, be­
kasów i t. d.

— Wczoraj rozpoezęto roboty na gruncie około 
budowy nowej łaźni przy Zjeździe, o której już p i­
saliśmy. .

— Wczoraj zaczęto naprawiać trotoar smołowco- 
wy pod kolumnadą. Bankową, uszkodzony już to 
przez czas, już też przez nieustanny ruch w tern 
miejscu panujący.

— W dniu wczorajszym, 7-letni chłopczyk Cele­
styn Oszczepalski, syn urzędnika, bawiąc się nad 
brzegiem rzeki Wisły, w bliskości dawnego mostu, od 
strony Pragi, wpadł w wodę 1 utonął; zwłoki jego 
pomimo natychmiastowych poszukiwań, dotąd wyna­
lezione nie zostały. — Uprasza się mieszkańców po­
wiśla, o przytrzymanie tych zwłok i danie znać ro­
dzicom pod Nr 415 w Pradze.

— Nowo-mianowany Patron przy Trybunale War­
szawskim, Adam Mazurkiewicz, mieszka przy ulicy 
Złotej Nro 1505 lit: C. (5,635.)

— Przypominamy, iż zegarek staroświecki, będą­
cy własnością biednej i nieszczęśliwej osoby, wiekiem 
obciążonej, jest do nabycia w Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego*. Dają za niego rs. 7 kop. 50. Kto 
da więcej?

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. Wiedeń, 17go Maja — Przygotowania 

koronacyjne są przyspieszane. Wpośród placu Fran­
ciszka Józefa, wznosi się już pagórek koronacyjny, 
otoczony kamienną balustradą. Plany i roboty cie­
sielskie do trybun dla widzów są już gotowe; ulice 
przez które ma przechodzić orszak koronacyjny, wy­
brukowano na nowo kamieniem kostkowym z gór 
sąsiednich, a gmina i prywatni, okazują taką gorli­
wość w upiększaniu miasta, że wiele domów szpe­
cących dotychczas ulice Pesztu zwalono i odbudowa­
no z gorączkowym pospiechem na nowo. Nie ulega 
kwestji, że uroczystość koronacyjna będzie ciekawą 
z powodu świetności, a summy jakie Arystokracja 
Węgierska, kochająca się w przepychu Azjatyckim, 
wyda na broń i rzędy na konie, dochodzą do baje­
cznej wysokości. — Podług ostatnich doniesięń, ko­
ronacja ma się odbyć w Poniedziałek, w Zielone 
Świątki, lub w Niedzielną uroczystość Sw. Teó jcy .

(Schl. Ztg).
FRANCJA. Paryż, 16go Maja. — Rząd poniósł 

wczoraj wielką porażkę. W komissji Ciała^ prawo­
dawczego do reformy armji z 18 członków, 14tu 
głosowało przeciw zasadzie projektu, względem 
utrzymania armji liczącej 800,000 ludzi, dwóch 
wstrzymało się od głosowania, a 2ch tylko dało 
głos za projektem. „France* zatem źle była uwia­
domioną, kiedy głosiła w ostatnich czasach o pro­
jekcie kompromisu, i takowy za przyjęty poczyty­
wała. Rząd jest w niemałym kłopocie, gdyż kontr- 
projckt komissyjny (800,000 ludzi, przy 9-letmm  
terminie służby w armji czynnej), uważany jest za 
niemożebny do przyjęcia. — Przy tej okoliczność
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wznawia się powtórnie pogłoska, iż P. Rouher po 
przegłosowaniu budżetu, chce się usunąć od obo­
wiązków Ministra skarbu, które obejmie wtedy P. 
Penie albo P. Haus3mann. — W sferach dyplomaty­
cznych mimo zaprzeczeń, mówią o bliskiein prze­
niesieniu P. Benedetti z Berlina do Florencji. Baron 
Malaret ma także zastąpić w Rzymie P. Sartiges, 
jako niezupełnie zadowolonego ze swego stanowiska 
przy Stolicy Apostolskiej. — W przyszłą Sobotę spo­
dziewany tu jest Yice-Król Egiptu. (N. Ali. Z tg .)

Ostatnie W iadomości.
Depesza z Rzymu, datowana 17go b. m., donosi, 

że 50 rozbójników oddało się dobrowolnie w ręce 
Władzy. Dwóch rozstrzelano. Liczne oddziały wojsk 
wysłano dla zniszczenia bandy, przebiegającej terri- 
torjum Carneto. Wszędzie przedsięwzięto środki e- 
nergiczne.

Senat Hiszpański upoważnił Rząd do powiększe­
nia sił morskich, jeśli okoliczności tego wymagać 
D§dą.  ̂  ̂ (Ind.-Belge).

W iadom ości T elegraficzne.
Paryż , 20go Maja.— Dzisiejsza „Patrie“ donosi, że 

nieporozumienia pomiędzy I^omissją Izby a Rządem, 
w przedmiocie reorganizacji armji, zostały usunięte. 
Komissja przyjmuje na ten rok cyfrę 800,000 ludzi. 
Według propozycji rządowych, utrzymuje się na ko­
rzyść Izby prawo oznaczania wysokości kontyngensu 
na następne lata. Podług „La France,“ ponieważ 
wkrótce ma nastąpić złożenie. Izbie traktatu Londyń­
skiego, przeto Rząd zezwoli na rozprawy w przedmio­
cie stanu rzeczy wynikającego z traktatu. „France“ 
potwierdza wiadomość o podróży Sułtana do Paryża. 
Dzisiejszy „Monitor1, wieczorny donosi, że z rozkazu 
Cesarza, Minister wojny postanowił zniżyć sumę wy- 
kupna od służby wojskowej z 3,000 na 2,500 fran.

Berlin, 20go Maja.— Król wyjeżdża do Paryża 3go 
Czerwca. N. Cesarz Ruski zjedzie się Igo Czerwca 
w Kolonji, z Wielkim Xięciem Cesarzewiczem N a­
stępcą Tronu, poczem nastąpi wyjazd do Paryża.

. F r a s z k i .
— Pewien bogaty bankier, ale bardzo ograniczony, 

kazał zrobić z marmuru swój biust, i pokazał skoń­
czoną robotę swojemu przyjacielowi, zapytując czy 
snycerz schwycił podobieństwo? Na co ów przyjaciel 
odpowiedział: „Doskonale, ponieważ podobny jest do 
ciebie z ciała i duszy."

— „A ty czego beczysz?" zapytał chłopiec od szew­
ca swego kolegę. „Upadłem w rynsztok i stłukłem  
flaszeczkę z wódką, patrz całyjestem w błocie!" „Głu­
piś, nie płacz, jak się wysuszy to się wykruszy, potem 
majster wytrzepie i będziesz ci Panie czysty masiw 
jak szkło.* (Autentyczne).

Z d n ia  13 n a  i+  M a ja  r . b ., s k ra d z io n e  zo ­
s ta ły  d w a W a ł a c l i y  g n iad e , b ez  ż a d n e j o d ­
m iany , je d e n  m ający  l a t  5, d ru g i 4, w zro stu  
śre d n ie g o , w  F o lw a rk u  A n ie lin ie , w G m inie L i - 

p in y , w P ow iecie  B rzez iń sk im , G u b e rn ji P e tro k o w sk ie j.— 
K to b y  p o w z ią ł w iadom ość, o w yżej w spom nionych  k o n ia c h , 
lu b  tak o w e  p rz y trz y m a ł, u p ra sz a m  o w iadom ość do  fo lw a rk u  
A n ie lin , z a  n a g ro d ą  rs r :  30, do w ła śc ic ie la  A p o lin a re g o  K e- 
p& lskiego, p rz e z  S ta c ję  P o c z to w ą  S try k ó w , w A n ie lin ie .

(6903)

•" ‘ H i s *
l a l e n t a ,  s z tu k i p ięk n e , z d o b ią  je szcze  

b a rd z ie j m ło d z ień ca , g d y  te n  p o s ia d a  m u ­
zy k ę , szczególn ie j n a  sk rz y p c a c h .T e g o  ta len -  —  — »■»
t u  n a b y ć  m o że  m ło d z ien iec , k tó re g o  ro d z ice  m ie lib y  do o d ­
s tą p ie n ia  P o k ó j z osobnym  w chodem , n a  lek c je  i  n a  m ie sz ­
k a n ie  d la  p rzew o d n ik a . A d res  m o żn a  z ło ży ć  w R e d a k c ji 
- K u r je r a  W a rsz a w sk ie go. “ (6868)

~ ___ r J P J E i t W S Z Y  T  R A W S  P O R T

> Ś L E D Z I  POCZTOWYCH,
i n . i  t  t  nad ,izedI do S k ła d u  W in
i D e lik a te só w , A .  B O C ę p £ x i w G m ach u  T e a tra ln y m .

. , (6899)
W  d n iu  18 b m ., w ja tk a c h  n a  S u łk o w sk iem , 

z g in ę ła  S u c z k ą  ^ H N z t a n o H t t t a ,  z  o b ró ż ­
k ą  m o sięż n ą , p o d sz y tą  czerw onem  su k n e m , n a  

n ^ k tó re j  b y ła  1 ^  Ł a s k aw y z n a la z c a  ze-
ch ce  o d p ro w ad z ić  do d om u W go M alhom m e, p rz y  ro g u  u licv  
K ró lew sk ie j i S ask ieg o  P lacu , do W y d z ia łu  P a sz p o rto w e -  
go, z a  co o trz y m a  n ag ro d ę . (6898)

; TKA1K WUfiIsK.1." ”
Dziś: Żydówka. — Jutro Koncert pożegnalny Pa­

na Ole Buli.
— Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej, za­

wiadamia Członków Towarzystwa, że w Resursie Ku­
pieckiej dnia 21 b. m. (we Wtorek), o godz: 8ej wie­
czorem, Panna Helena z Paryża, z powodu swego wy­
jazdu, na pożegnanie przedstawiać będzie zupełnie 
nowe sztuki Magji humorystycznej przy współdziała­
niu swego ojca P. baure, który podobnież na bilardzie 
przedstawi całkiem nowe rzeczy, dla Członków Towa­
rzystwa l ich rodzin, na co bilety wydawane będą 
w Resursie Kupieckiej, w Poniedziałek i Wtorek t i

i f iz mr % , ^  ^  P° P0^udniu-— Dy­rektor, Józef Zeltt. Sekr:, F. Drzewiński. (6768)

p e z y  u l i c y  M i o d o w e j  w  d o m u  P .  Ł e g « e r « .
D ziś  i j u t r o  W l E I i l t l i :  P l t / . l i U ^ T A U T I - l . Y I E

S z tu k  M a g icznych  i M agne ty zm o w an ie , p rzez  P . K .A .H IY I3  
O I W E O I W .

D ziś K O N C E R T  p rz e z  T o w arzy stw o  F ra n c u z k ie  p o d  
p rzew o d n ic tw em  P P . M e r t i n  I H n e t .  (6785)

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
D n ia  21 M a ja  1867 r.

M o n e t y  i  P a p i e r y :
P ó ł im p e r ja ły  ro ssy jsk ie  rs . 6 k . 25. 
D u k a t y  h o le n d e rsk ie  rs . 3 k . 60 . 
O bligi sk a rb o w e  lo o  rs ., (o p ró cz  kup :) 
L is ty  z a s t:  3 o k re su , I .  s., z a  rs . io o , 
L is ty  za s t: 3 o k re su , I I .  s., z a  rs . 100, 
L is ty  lik w id acy jn e , z a  rs . lo o  . •
N o w a R o s : p o ż y c z k a  p rem : z r .  1865,

» „  „  z r . 1866,
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  . . ■ • 
A kcje  D rog i żel: W a r :-W ie d : z a  szt:, 
A kcje D ro g i żel: W arsz :-B y d g o sk ie j, 
A k c je  G łów : T ow : R o s: D ró g  Żelazn:, 
A kcje  D ro g i ż e la z n e j W a rsz :-T e re s :, 
A kcje  F a b ry c z n o -E o d z k ie  • ■ . > "

Ż ą d a n o  |  p o c o n o
R u b le  j K o p ie jk i 8r;
76 25 > 75 75
81 33 _ ___

75 50 75 17
60 67 60 17

113 67 113 33
107 — 106 50
— -- — ___

73 -- 70 ___

59 — 58 —

— -- — —

84 50 — ___

- 86 — — —
ai tusc JKULIUUU UltiZ; U u u &U,

Od L is tó w  lik w id acy jn y ch  k . I9 q.

C e n y  T a r ł o w e  » » » r » z a W ł l ł i e , — L n ia  20 M a ja  
p ła c o n o ; Z a  k o rz e c  p sz e n ic y  od rs . 8 ko p . 25 do rs . 8 k . 70 
ż y ta  od rs. '6 kop. — do rs . 6 k. 2 2 ; ow sa od  rs . 3 kop . 30 do r t :
3 kop. 60 g ry k i od  rs . 5 kop. 25 do rs . 5 k . 45; k a r to f li  od  r s  
2 k. 40 do  r s .  2 k . 55.

O kowity p łaco n o  d n ia  2ogo M a ja , za  w ia d ro  o d  rs:
4 k: 45, do r s  4 k. 51; z a  g a rn ie c  od rs. 1 k  45 do rs : 1 kop : 47.

W l  ru k a rm  K u r jo ra  W a rsz a w sk ie g o —  Z a  p o zw olen iem  C e n zu ry  R ządow ej. — R e d a k to r  odp o w ied z ia ln y , S. B o g u tU w sk i.


